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Wiadomości zagraniczne. 


i Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 30. Kwietnia. 
Doroczna uroczystość urodzin J. C. M. Ce- 
sarzewicza Wielkiego Xięcia Następcy tronu, 
przypadająca na dzień wczorajszy, z powodu 
wielkiego tygodnia,obchodzoną andre: w przy- 
szłą niedzielę, _ 
A U 8. ATN ca 
Z Wiednia, dnia 19. Kwietnia. 


Wielu znakomitych Generałów wojską na- 


szego wezwano do. stolicy tute jszej ; „będą oni 
członkami Kommissyi przeznaczonej, do roz- 
poznania niektórych nowości, a mianowicie 


regulaminu Generała Radeckiego, . „który ma 


być zaprowadzony w wojsku, 

Narady Ministrów, po krótkićj przerwie, ód: 
bywają się znowu jak najgorliwiej. - 
Tous r Z©Cysz 


z Konstantynopola, dnia 20. Marca, - 


Dnia 29. miesiąca Chaban udał się Wielki 
Sułtan do meczetu Sułtana Bajazeta, gdzie od- 
prawił modlitwy, a potem oświadczył zadowo- 
lenie z porządku panującego w mieście i z po- 


I 
stawy uszykowanego wojska. Następnie udał 
się do pałacu Seraskiera, gdzie bawił przez 
cały dzień, i dopiero wieczorem wrócił do pa: 
lacu swego w 'Fscheragan. Podczas Ramaza= 
nu oświadczył kilkokrotnie Sułtan zadowole- 
nie swoje wojsku i dowódzcom jego. Między 
innemi udał się raz do batalionów, które stały 
przy pałacu Seraskiera, i część dnia w postód 
nich przepędził. 

W ogłoszonym niedawno Tewdschihat (spi: 
sie mianowanych Baszów) znajduje się po- 
twierdzenie Ibrahima Baszy na urzędzie Wiel“ 
korządzcy Abyssynii, $audszaka Dscheddy i 
Szeika ul Harem Mecka; a Mehineda Alego 
na urzędzie Wielkorządzcy Damaszku, Egi- 


ptu, Aleppu, Safed, Sayda i Beyruth, Oraz < 


Type w Syryi, 

Dotychczasowy Sprawujący interesa Meh- 
meda Alego, zakończył życie, a w miejsce 
jego za przyzwoleniem Sułtana, Kiamili Sade 


‘ Mustapha. Nasif Efendi został mianowany 


Sprawującym interesa Wielkorządzcy Egiptu 
i syna jego Ibrahima Baszy przy Wysokiej 
Porcie. 

Załatwienie interesów, wynikających z tak 
zwanego traktatu Dardanelskiego, postąpiło ty- 


| 
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le, iż można je uważać za rozejm w dyploma- 
tycznych reklamacyach, jakie były z tego po- 
wodu. * A £ 

Monitor Ottomański obejmuje urzędo: 
wy raport o przytłumieniu powstania w Bag- 
dadzie. 

É Szwajcarya. 

Z Bernu, dnia 24. Kwietnia. 

Rząd Bernski ogłosił już istotnie wzmian- 
kowane wezwanie do wychodzców polskich 
względem opuszczenia kantonu. Wyrażono 
w tćmże: Rząd nie rości sobie Żadnego pra- 
wa do wdzięczności za chętnie i szczerze po- 
dejmowane ofiary; jedynćm zaś Żądaniem, 
czego bliższy interes państwa i obowiązki 
względem ludu po nim wymagają, jest nie- 
zwłóczne przyjęcie przez was uczynionego 
wam z strony Francyi oświadczenia. Podpi- 
sana zatóm władza, upoważniona do tego od 
Rady Regencyjnej, wzywa'was usilnie, aże- 
byście w najnowszych czasach przez Francyą 
uczynione ofiary natychmiast i bez zwłoki 
przyjęli, na mocy, których nietylko wam udzie- 
lone zostaną paszporta do udania się do jakie- 
go portu morskiego i przeprawienia się do 
Anglii (jeżeliby was w samej Francyi cierpieć 
nie-miano), ale nadto bezpłatne miejsca w dy- 
łiżansach publicznych i 2 franki: na dzień za: 
pewniono. Centralny Komitet polski udzieli 
wam jeszcze prócz tego za zgłoszeniem się do 
niego, wsparcia na drogę. Gdybyście na to 
wezwanie zważać nie mieli i jeszcze się Ocią- 


gali z.uczynieniem tego, co wam honor i po: . 


winność nakazują, wtedy podpisana władza 
(ujrzy się w konieczności użycia tych surowych 
środków policyjnych, o których was Wielko- 
rządzca rządowy zawiadomi, 
Si B elgi a. 
Z Bruxelli, dnia 25. Kwietnia. 

Na, wczorajsze posiedzenie Izby repre- 
zentantów zgromadziła się tak wielka ilość 
słuchaczy ,, Że jeszcze przed otwarciem posie- 
dzenia drzwi zamknięto, i tyle tylko osób wpu: 
szczano, ile ich z sali wyszło, Wszyscy Mi- 
nistrowie i około 75 reprezentantów było obe- 
cnych. Porządkiem dziennym było wyjaśnie- 
nie sprawozdań Ministrów spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości. Pan Brouckćre pierwszy na 
mównicę wstąpił, Przytoczył on na samym 
wstępie swej mowy słowa, jakie w zeszłym 
roku wyrzekł Król do deputacyi wręczającej 
mu adres z powodu wszczętych rozruchów w 
Bruxelli, Antwerpii i Gandawie,  Wtenczas 
to zapewniał Król, iż urzędnicy jego energi- 
cznych chwycili się środków końcem zapobie- 
żenia ponowienia takiego rozkiełznaniaj, a Mi. 
- nisteryum w nader mieostróżny sposób zape- 
wnienie takowe wniwecz obróciło, Nie do- 


syć bowiem, Że się tych środków nie chwyciło, 
ale nadto przyczyniło się, aczkolwiek mimo- 
wolnie do zozszerzenia się nadużyć. „„(Gdyby 
wam, Mości Panowie! tak mówił dalej, był kto 

owiedział, że w czasie waszej niebytności, w 
jednę niedzielę, przy najpiękniejszej pogodzie 
16 domów złupią i zburzą; Że to zburzenie 
rozpocznie się o godzinie 8. zrana w obliczu 


rządu i 2500 żołnierzy, a skończy się o godzi- 


nie 8 wieczorem; gdyby wain był kto powie- 
dział, że listy proskrypcyjne już naprzód ogło: 
szone i dokładnie opisane będą domy, od 
których zaczynać wypada — gdyby wam 
to wszystko był kto powiedział, bylibyście za- 
pewne człowieka program tak obmierzły ob- 
wieszczającego za fałżzywego proroka poczy- 
tali, wzruszyli ramionami, twarze odwrócili i 
mniemali, że rozum utracił. . A przecież pros 
gram takowy punkt w punkt uskuteczniony zo.: 
stał.“ Uwazał także mówca, iż człowiek do 
podejrzliwości skłonny musiałby koniecznie 
posądzać rząd o porozumienie się w tćj mie- 
rze z buntownikami; ale on się tak daleko za. 
puszćzać nie myśli, ostatnie albowiem wypad- 
ki utwierdziły go w tem przekonaniu, Że rze- 
czywiście żadnego nie ma Ministeryum, sE 
jakżeby też inaczej być mogło, gdy na czele 
najważniejszego departamentu, Ministeryum 
wojny, stoi mąż całkiem do rady nienależący, 
który jak najniższy urzędnik rozkazy odbiera, 
Postępowanie administracyi i'rola, jaką dla 
Żołnierzy przeznaczono, nabawiła wstydu wa: 
lecznych oficerów: W tydzień po tym wypad. 
ku oświadczył jeden wyższy oficer, iż mu wcale 
niewiadomo, czyli go z wojskiem dla wstrzy- 
mania, czyli też dla ułatwienia grabieży, wy- 
słano,** (Poruszenie. Pan Smet; to jest hanie» 
bnie!) Izba winna obwieścić swoje zdanie o 
raportach Ministrów; ale uważać powinna, Że 
ją za granicą obwiniać będą o przemilczenie o 
tych, którzy grabieże Ścierpieli. Nie żąda on 
Żadnego czynu surowości. Niechaj uniewa- 

ważnią zarzut o nieczynność i opieszałość Mi=- 
nisteryum, niechaj honor narodu ocalą, Prze- 
chodząc do pytania względem wywoływania z 
kraju, wyznał Pan Brouckere, że przed dwoma 
laty byłby jeszcze powątpiewał, czyliby prawo 
zd, 28. Vendemiaire jeszcze moc obowięzu: 
jącą miało. , Ale przez prawo o wydawaniu 80: 
bie nawzajem osob wszelkąwątpliwość w wzglę- 
dzie tego punktu usunięto. Artykuł 128 kon- 
stytucyi zapewnia cudzoziemcom bezpieczeń- 
stwo osoby i własności, z zastrzeżeniem prze. 
cież prawem postanowionych wyjątków. Teraz 
zaś wyjątki te przez prawo o wydawaniu upo- 
rządkowane zostały. Pan Pirson powiedział, 
że się nie dziwi temu, co się stało; i Że z stro: 
ny Ministeryum, w którćm nigdy zaufania nie 


Aj 


565 


pokładał, na wszystko jest przygotowany, Jego 
zdaniem, kilku Żandarmów tym bezprawiom 
zapobiedz mogło. Minister sprawiedliwości 
starał się prawność użytych środków wykazać, 
i tym końcem usiłował dowieść, Że prawo 28. 
Wendemiaire VI roku jeszcze swćj mocy nie 
utraciło, Odwoływał on się w tej mierze do 
zdania Xięcia Broglie, który w czasie rozbioru 
prawa o politycznych wychódzcach w Izbie 
«deputowanych ciągle trwającą moc obowięzu- 
jącą prawa tego wykazał, Potóm odwoływał 
się do własnych słów Panów Brouckere, Er- 
net, Gendebien, Polleunc i Jullien, którzy je- 
szcze w Sierpniu z. r. ważności tego prawa nie 
zaprzeczali. Inni mówcy wyznali także, źe 
prawo wywoływania z kraju nie podpada Ża-. 
dnćj wątpliwości, ale wywodzili je z 272 arty- 
kułu kodexu karnego, nie zaś z prawa 28 Ven- 
demiaire. Inni, jak Pan Seron, uznali także 
ważność tego prawa, nie powiadając jednak, 
na czem je opierają, Nie możńa więć teraz. 


` naraz zaprzeczać mocy prawu, które dawnićj 


przez ogół uznane było, i dla tego spodziewa 
się,że Izba w postępowaniu Ministrów nicna- 
gannego nie znajdzie. Nakoniec powstał je- 
szcze Pan Ernst bardzo energicznie przeciwko 
Ministróm. Zapewniał on, Że d, 5 Kwietnia 
20 ludzi było dostatecznych , aby obrzydłemu 
łupiestwu zapobiedz,. i Że dla tego Ministe- 
ryum na największą naganę i karę za swoję 
opieszałość zasłużyło.  Wywoływania, powia- 
da on, zupełnie się prawu sprzeciwiają, gdy 


Artykuł 4 prawa zasadniczego i 128 Konstytu - 


cyi nie dozwalają żadnego wywoływania na 
mocy Ministeryalnych rozkazów. Cudzoziemcy 
równie jak krajowcy przez trybunały sądzeni 
być powinni. 

szy ciąg obrad na następny dzień odłożono, 

NY SUCHO ZĘ s 
. Z Paryża, dnia 26. Kwietnia. 

Memorial Bordel,donosi z Hiszpanii pod 
d: 23, m, b., co następuje: W Galicyi stronni- 
ctwo Karolistów przez Hr. Carthagena (Mo- 
rillo) natychmiast zniesione zostało, Kazał 
on szefów wojskowych Casara i Albarda, na 
miejscu rozstrzelać iwyznaczył 20000 realów 
nagrody temu, któryby mu dostawił Kanonika 
Gesostidi, podbudzającego kraj. — P, Estefani 
na śmierć skazany został. — Listy z Saragos- 
sy zawierają szczegóły o okropnych wypad. 
kach, których miasto to widownią było. Zdaje 
się, Że d. 8 wielu gwardzisiów narodowych 
przez Karolistów zamordowanych zostało. "To 
rozjątrzyło Liberalistów w najwyższym stopniu, 


azajutrz przeciągali oni ulice miasta i zabi. - 
Jali wszystkich Karolistów, którzy im się nawis 


ngli. Przy odejściu poczty 20 już poległo a 
zemsta jeszcze nie była nasycona. Wojsko 


Posiedzenie zamknięto a dal-- 


nieczynnym było widzem tych obmierzłych 
zamachów ; tylko przez łagodne namowy sta- 
ralo się ono uspokoić rozjątrzanych.(!) Z re- 
sztą swawolność Karolistów po wszystkich mia. 
stach coraz groźnićj czoło podnosi; w Vallado“ 
lid napadają oni i zabijają każdego, którego 
nieprzyjacielem swoim być mienią! Odkryto 
tam spisek; 800 zakonników (?) zamyślało po- 
łączyć się z plebanem Merino. Kazoliści mio- 
tują obelgi i groźby na tych, co ich za rozka« 
zem rżądu aresziują.* 5 
iy ortugalia. 
Z Lizbony, dnia 14. Kwietnia. 

„Przez zdobycie ważnej twierdzy Valenca do- 
konano teraz zdobycia całćj-prowincyi Minho. 
Napier znalazł tam 20,000 funt. szter. gotowi- 
zną i wiele rzeczy kosztownych na składzie 
tamże będących; Migueliści albowiem uważali 
tę twierdzę za najlepićj opatrzoną. Znaczna 
liczba Hiszpanów, znęcona widokiem zdoby- - 
czy, wspierała Admirała przy zdobyciu tego 
miejsca, Hiszpański jeden bryg wojenny przy- 
łączył się do flotylli Konstytucyonistów, i fre- 
gata Perla, w tymże samym celu, jak się do- 
myślają, wypłynęła z Kadyxu. Napier i Sal- 
danha mają być o jeden stopień wyżćj w go- 
dności Parów posunięci, Pico de Celleiro 
posunął się ku Amarante i zamierza wyprzeć 
Miguelistów z całej prowincyi Trazos Montes. 
Spodziewają się, że Donna Matya wkrótce u- 


znana będzie w Beirze i na całóm wybrzeżu 


Duery. : 
„Dnia 4. b. m. stoczono w południowej czę- 
ści kraju pod Loulé potyczkę, w której 70 Mi= 
guelistów na placu legło, Bernardo de Sa 
znajduje się w Faro, ale skoro tylko posiłki 
nadejdą, rozpocznie niezwłocznie zaczepne 
działanie. Z, piita 
Pułkownik Antao Gariez Pinto de Mado- 
reira, dowodzący wojskiem na południowóm 
wybrzeżu Tagu, donosi, iż onegdaj część jego _ 
linii, złożona z 150 ludzi konnicy, 1800 pie- 
choty i 8 dział, zaczepioną została. Walka 
trwała od godziny 1 do 4, i Migueliści, stracie 
wszy 16 do 20 w zabitych, a między tymi 2 0- 
ficerów, cofnęli się, Uprowadzili ani z sobą 
znaczną liczbę rannych, Z strony Konstytu-. 
cyonistów tylko 3—4 raniono, a jeden podofi. 
cer od artyleryi dostał się w ręce nieprzyja- 

cielskie. 

Do Bei i Alcacer do Sol wkroczyli znowu 
Migueliści; Chro nica utrzymuje, Że się tam 
wielu okrucieństw dopuścili, i że mężczyzn, 
kobiety, a' nawet dzieci zabijali. Sprawę Don 
Mignela przecież, dodaje ta gazeta, Gważać na: 
leży za stracona, bo nigdy ieszcze nie był w tak’ 
przykrem położeniu jak obeenie. Skoro Figu- 


eirę zdobyto, muszą także uledz przemocy na- 
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szych Korma Lamego i Vizea, a groźne na- 
zwisko Napiera jest dla nas pewną rękojinią 
podobnegó wypadku, wtedy nawet, g gdyby Mar 
szałek Macdonald osobiście ich bronił. 
„3 A ORZE ARONA Í 
"Z Londynu, dnia 25. Kwietnia, , 

Ponieważ petycya tutejszych stowarzyszeń 
robotników w przeszły poniędziałek przez Lorda 
Melbourna nie została przyjętą, komitet główny 
skonfederowanych towarzystw odbywając zgro 
madzenie swoje naradzał się nad dalszemi śro- 
dkami, Jak wiadomo, oświadczył Lord Mel- 
bourne, że przyjmie petycyą i ją N. Panu do- 
ręczy, jeśli mu zostanie w prawny i przyzwo- 
ity, sposób podaną. Wczoraj: postanowiono 
nareszcie po długich obradach petycyą ową po- 
wtórnie podać Lordowi Melbourne i przez 
niego złożyć ją u stóp tranu. Środki ostróżno> 
ści przez rząd przedsięwzięte ku zapobieżeniu 
zamachom towarzystw: do tego były posunięte 
stopnia, Że nawet w Irlandyi i Szkocyi stojące 
wojska otrzymały rozkaz wyruszenia do Lony 
dynu, . Podobnej demonstracyi ze strony to=; 
warzystw, jak w. Londynie, obawiają się W, 
Brighton, gdzie loże postanowiły: „wystąpić w, 

aradzie i siłę swoję choć raz pokazać,“ — 
W Oldham dwie osoby, co podczas zaburzeń 
jednego robotnika zabiły, zostały stawione 
przed sąd przysięgłych. -Przysięgli musieli od 
2 godziny do 5, z południa siedzeć za zamknię- 


temi drzwiami, nim do wyroku przystąpić mo9-. 


gli, i i w calém mieście panowało podczas tego: 
największe wzburzenie, a wojsko: musiało stać 
pod bronią. Mówiono najprzód, Że Sąd Przy- 
sięgłych wszystkich tych, co podczas rozru- 
chów broni palnej przeciw wichrzycielom u- 

Żywali, uzna ża winnych rozmyślnego. zabój- 
stwa; jakoż istotnie kilku radykalistów w gronie 
tego Sądu wniosek takowy uczyniło,,co natu* 
ralnie rzemieślników niezmiernie uradowało, 
Wszakże nadzieja ich nie ziściła się, kiedy wy: 
rok Sądu opiewa, że obżałowani nierozmyślne 
popełnili zabójstwo. 

Times zapewnia, iż w Gwalior (w Indyach 
wschodnich) wy buchnęły wielkie rozruchy; 
liczba ` powstańców przeciw rządowi angielskie- 
mu ma wynosić 30,000 z 40 działami., Pułko- 


wnik angielski Baptist wyszedł przeciw nim z. 
9 półkami liniowemi i po części: przywrócił 
spokojność ; nie ustała jednak obawa z przy- 
czyn 


wie ielkigj liczby Powstóicow 


OBWIESZCZE ENIE: 

(/Z odwołaniem się do obeos nasze 
go z d, 5. m. b. podajemy do publicznej wia- 
domości, iź wydzierzawienie dóbr Łężca'w po- 


wiecie Międzychodzkim w terminie 6. Gzerwca 
r. b. nie nastapi, | 
Poznań, dnia 30. Kwietnia 1834. 
DYAksy aj Prowincyalna Aig mis tiwai 


OBWIESZCZENIE, 
Dobra TAOko w powiecie Wągrowieckim 
położone, Z wsiów foalwarcznych Laskowa 
i Międzychodu, z ról folwarcznych Ghróstko- 
wa, z wsi czynszowej Ośna i z kolonii Schwi. 
chowa dla chłópów „z wsiów pierw namienio- 
nych już separowanych nowo erygowanej skła. 
dające się, sukcessorów niegdy, Generała- Ma- 
jora Schwichów dziedziczne, mam zlecenie, 
jako tychże generalny i specyalny pełnomo- 
cnik,,od Sgo Jana r. b. na:sześć lub dziewięć 
lat w drodze „dobrowolnćj licytacyi w dzierza- 
wę wypuścić, | 
RW tym celu wyznaczyłem termin 
na dzień 24. Maja r, b, 
oia południem o godzinie g. w mojem tu 
znanem pomieszkaniu. . 
Warunki wydzierzawienia u mnie przejrza 
nemi być mo 
Mam także zlecenie dobra te z wolnej ręki 
za gotową zapłatą summy szacunkowej sprzedać, 
Ochotę do dzierzawienia lub kupienia ma- 
jących wzywam więc niniejszem, ażeby się na 
terminie.u mnie zgłosić raczyli, 
Gniezno, dnia 1. Maja 1834, 
: Goltz. 


$ 


"W, Niewierzù pod Pniewańi w powiecie 
Szamotulskim będzie licytacya z „wolnej ręki 
na d. 14. Maja r. b, o godzinie gićj rano, na 
której owiec w różnych gatunkach 1000 i ja- 
gniąt 350 dobrze poprawnych, bydła rogatego 
anol 50, koni fornalskich 8, sprzedawane bg- 

"Upraszam W. Interesentów, aby owce 
KBE przed strzyżą. 
, Niewierz, d. 30. Kwietnia 1834. 


Odwołując się ma moje doniesienie 
z przeszłego miesiąca, pospieszam uwia- 
domić szanowną Publiczność, iż otr eyma- i 
łem już 

prawdziwy” drobno krajdny 

tytuń turecki. 

Odpowiada on zupełnie co do dobroci 

nadesłanćj poprzednio próbce; jest jasno 


~ żółtego koloru, świeży i tęgiego zapachu. 


Wrót, w Maju 1834. , 
Fabryka tabaki Gustawa Krug 


w Wrocławiu, Schmiedebriicke Nro. 59. 


